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Enep, 


telny sukces Konterencji londyiskiej 


Minister Barowski onal gi do d misii 'statnim punkcie uczyniono zadość żądaniu 
p g yi | ` francuskiemu, zmierzającemu do odwołania się 


do arbitrażu na wypadek rozdzielenia się gło- 


Bieprzekonywujące ilumaczenie się p. Darowskiega. sówe (ii tonie eani ieni rzekażowape! 
WARSZAWA, 2. 8. (AW). W związku ną podobnem przedłużeniem dnia pracy w nie- LONDYN, 2. 8. (Pat.). Według ,Morning- 


z wniesioną interpelacją w sprawie 10-godziśt | mieckiej części Górnego Śląska. Rząd miał do|post*, optymizm, jaki zapanował w. kołach 
nego dnia pracy na Górnym Śląsku, min. Da-| wyboru dwie alternatywy. Albo zamknięcie hut | konferencji londyńskiej w ciągu dnia wczoraj- 
rowski podał się do dymisji. Dymisja nie zo-!albo też przystosowanie warunków pracy doj szego, wzmógł się jeszcze bardziej. „Daily Te- 
stała przyjęta. | istniejących po drugiej stronie granicy śląskiej.|legraph'** podkreśla pojednawcze stanowisko 

Min. Darowski wyłuszczył w dłuższym | Rząd wybrał tę drugą alternatywę, tembar-|Fłerriota i pisze, że francuski premier ujawnił 
wywiadzie stanowisko rządu wobec tego faktu. | dziej, że akcja wszczęta na terenie Ligi Swe | wr pragnienie osiągnięcia  kompronisu. 
Wprowadzenie 10-godz. dnia pracy było abso-| dów celem zachowania dawnych norm. pracy| który niepozbawiając Francji zupełnie żąda- 
tutna gospodarczą koniecznością, spowodowa- nie wydała żadnego wyniku. nych przez nią gwarancji, zadowoliłby równo- 
D Gia WT R ZRERZAZAFODSZRCTYK cześnie Wielką Brytanię, Stany Zjednoczone. 
Włochy i bankierów angielskich i amervkań- 


Strejk generalny na Górnym Śląsku. PENN Gas ce 


I 


Prowokacja pracodawców. 


KATOWICE, 2. 8. (AW). W sytuacji strej- z sobą w ścisłym kontakcie. 
kowej na Górnym Śląsku nie zaszły żadne KATOWICE, 2. 8. (tel. wł.). Strejk w pel- Wyjazd robotników do Francji 
zmiany. Wszystkie kopalnie są nieczynne z nym toku. Na zaostrzenie go wpływa jeszcze 
wyjątkiem małej kopalni „Fryderyk“ w okrę- prowokacyjne stangwisko pracodawców, któ- 
gu tarnogórskim. Robotnicy wykonują wszę- rzy tam, gdzie robotnicy pracują dla utrzy- 
dzie t. zw. roboty niezbędne. Huty całego o. | mania robót niezbędnych, usiłują przedlużyć 
i 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy we 
Lwowie będzie dnia 19. sierpnia 1024 kontra- 
ktował robotników (ce) rolnych, fabrycznych 
t górniczych na wyjazd do Francji. Przyjętych 
kręgu przemysłowego również są nieczynne. | Czas pracy do 8 1 pół godzin. zostunie około 200 osób. Wyjazd zakontrakto- 
Postawa strejkujących jest najzupełniej spo- Rów nież rozdrażniająco na strejkujących| wanych nastąpi w! parę dni później. 
kojna i lojalna wobec zarządzeń władz, jak|wpływiają wiadomości z Dąbrowy o ŚŚ. powat w Zaapanm 


Powódź w Zakopanem 


również w stosunku do komitetu strejsowego.! zniesienia soboty angielskiej. Komitet strejko- 
Związki zawodowe, które prokiamowały strejk wy interwenjował w tej sprawie w woje- 
utworzyły główne biuro strejkowe w Katowi-| wództwie. 


cach; oraz 12 biur okręgowych, pozostających | Agi lam ZAKOPANE, 2. 8 (AW). Z powodu gwał 

DAY OSETIA TORT O TALTE POTY AKLE TEREN A ELES: OCZ © NAK WOKZWCZEKOWEECZOWZW |townej ulewy potoki Cicha Woda i Bystra 

<w R wezbrały tak gwałtownie, że wylew ich ze- 

Jan Jaures w Panteonie rwał dwa mosty, koło Nowego Szpitala i w 

e ul. Kościeliskiej. W ciągu akcji ratunkowej u- 

PARYZ, 2: 8. Izba posłów przyjęła 346 do Panteonu. topił się górał Nędza. Wyłew zburzył Z 

głosami przeciw 110 projekt ustawy, wniesionej Ustawia ta przyjęta zostałą również przez tę a a a ih TO W 
> a miasta p d a JESC SWią 'OGA 

przez rząd, o pr wać ZMR ak a id "Ref Morskiego Oka jest zalana. Ostatnie wiadomo- 

- ści donoszą o opadaniu wody. 

TORA TERE paatin a DAS i aai a REC". PAYD WEGA 
uchwały napad bandytów na pociąg pod Tarnowem. TER | 
nway Nap a y tiarami kse p Kontrola rządu nad bankami, 

wie osoby ofiarami zhraćniaczy. i WARSZAWA, 2. 8. (AW). W tych dniach 
TARNÓW, 2. 8. (AW). Wczoraj o godz.|werowymi. manipulant Hruby zaś dwiema ku-|ukazać się ma rozporządzenie min. skarbu o 
l-szej w nocy na pociąg zdążający z Krynicy | lami. Pierwszego w stanie beznadziejnym prze- | rozciągnięciu dozoru rządowego nad operacja- 
do Krakowa, między stacjami Łowczówek, a|wieziono do szpitala w Tarnowie, drugiego| mi bankowymi. Począwszy od dnia 5. bm. ban- 
Tuchów napadli bandyci. Kierownik pociągu, |ciężko rannego do Krakowa. Sprawcy napadu| ki obowiązane będą przedkładać rządowi wy- 
Matłoch, ugodzony został -ma kulami rewol-izbiegli. Pościg zawządzony. kaz pobieranych procentów, od wszystkich o- 
PRERE ZO RISE SPACIĄGYEZRTEPZ RERS peracji bankowiych. 
es z MEE— 
Pełny sukces konierencji londyńskiej. Królawie na wygnaniu i przed wygnaniem 
RZY, „2082 (AW). „Messagero' domaga 
Niemcy zaproszeni do Londyn. się, by Włochy przyjęły b. cesarzową Zytę i 
LONDYN, 2 8. (Pat.). Mac Donald jaka LONDYN. 2. 8. (Pat). Konferencja lon- oddały jej do dyspozycji willę della Chiamore. 
przewodniczący konferencji wystosował dziś do| dyńska przyjęła na dzisiejszem pienarnem po- PARYŻ, 2. 8 (AW), Rząd francuski poda- 
ambasadora niemieckiego w Londynie pismo | siedzeniu. jednomyślnie rczolucje pierwszj 1ļrował królowi belgijskiemu pałasz honorowy 
zapraszające rząd niemiecki do możliwie szyb- | trzeciej komisji, akceptujące w cąłości propo-| z okazji 10-letniej rocznicy wybuchu wojny. 
kiego wysłania do Londynu swej delegacji. Są- |zycję francuską, dotyczącą arbitrażu w wy-| Szabla zostanie wręczona w. poniedziałek bel- 
dzą, że delegaci niemieccy przybędą do ł.on-; padkach uchybień ze strony Niemiec, świad- | gijskiemu następcy tronu w Havrze. 
dynu we wtorek. |czeń w naturze i przelewu spłat. W tym o- i= 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza we Lwowie 
odbędzie się dziś w niedzielę dnia 3 sierpnia w Parku w SZKLE o godz. 3 pop. 


_LKI FESTYN 


połączony z tańcami, tombolą, kołem szczęścia 
i wielu niespodziankami. 


Muzyka miejscowa. — Loterja fantowa. — Bufet tani i obficie zaopatrzony. 


Bilety wstępu po 1 zł. od osoby. 


Dochód przeznaczony na Kolonje dzieci robotniczych w Łanczynie. 


W obliczu strejk u 


KATOWICE, w 

Stoimy wobec faktu dokonanego.. 
obronny został przez wszystkie organizacje ża- 
wodowe (z wyjątkiem Chadeków) ogłoszony. 


ipeu. 
Strejk 


Nieszczęście, którego było należało tak ze 
względu na stosunki gospodarcze państwa, jak 
i na interes klasy robotniczej umknąć, spadło 
na nas*z żywiołową siłą, Wszelkie próby uni- 
kunięcia tej ostaleczności rozbiły się o nieustę- 
pliwe stanowisko pracodawców. którzy ża 
wszelką cenę, chorobę obecnego kryzysu go- 
spodarczego postanowili uleczyć kosztem kla- 
sy robotniczej, spełzly ną niczem. Nawet i za- 
biegi rządu, kt tóry mimo wszystkiego dążył 
do” uniemożliwienia. a przynajmniej załagodze- 
nia istniejącego nieporozumienia. mie zdołały 
zapobiec katastrofie. 


Całv przemysl górniczy i bulniezy ior- 
nevo Śląska przeżywa zaś chwile nieznane do- 
tychczas w historji jego rodwbju. Stwierdza- 
jąc to, należy jednak z całą stanowczością 
podkreślić, że dla klasy robotniczej innej dro- 
gi wyjścia nie było. Od szeregu miesięcy 
systematycznie przyspasabianą ją w tym kie- 
runku. Za pomocą skracania jej dochodów i 
powolnego redukowiania coraz szerszych za- 
stępów robotniczych, przy wszystkich war- 


sztatach pracy. starano się ją wszelkiej odpor-; 
ności pozbawić. Nie mogła oma jednak bez ża-: 
dać sobie narzucić jarzmo! 


dnezo gestu obroriy, 
zupełnej niewoli. przez przedłużenie czasu pra 
cy, planowe, obniżenie zarobków: i skracanie 
swoich praw. Walka stała się nieunihkniotf: 
bez wzylędu na jej ostateczny wynik. 
Wszystkie kopalnie i huty podążyły 


botnicy takich przeds iębiorstw. które 


zie z w mk nie były 


Ha 


Z Jeaten Rory 


„WACHLARZ LADY WINDERMERE“ kome- 
r dja w 4 aktach ©. Wikde'a. ` 


Nie iniałem nigdy zaszczytu być ną po- 
siedzeniu Izby lordów w Londynie, mie widzia- 


łem nigdy żadnej prawdziwej lady angielskiej 
— co zresztą w minimalnej dozie wpływa na 
uświadomienie sobie marności wegetacji 
bruku lwowskim 
sprawę, w jakim stosunku do tego high-lifu 
podobno najbardziej dystyngow aniego na ca- 
łym świecie i dlatego najbardziej nadającego 
się do panoplieum mają się lordowie i ladys, 
których na deski teatru Iwowskiego sprowa- 
dziła nam p. Solska. Gdyby do tak dostojne- 
go towarzystwa wolno było zastosować try- 
wialne wyrażenie, powiedziałbym, że było to 
zatrzęsienie: gdzieby patykiem rzucał, trafił- 
by w lorda lub lady. Nieswojo czułby się wo- 
bec tak wykwintnego grona przeciętay mic- 
szczanii_z maiiierami od Kawki, Musiałowiczą, 
czy nawet hotelu (mperjal. — i widocznie u- 
świadamiali to sobie artyści. reprezentujący tę 
sferę. bo przybrali tizjognomie, gesty i nao- 
gół cały wygłąd bardzo demokratyczny. na 
coby Lwowa z pogardliwio- ironiczną mina 
patrzył dandys wielkoświatowy, nieboszczyłk 
Wikd' (jeszcze zanim odsiedzial karę więzien:a 
w Reading). ale co ostatecznie nie przeszkadza 


1 
ma cej na celu utrzymywanie kontaktu z 
głos organizaci zawodowych, wzywających Ie podczas ferji. 
do akcji obronnej. Wszystko stoi. nawet i ro-, lewicowych BA a panuje wątpliwość co doj się tu większa obława 
ra- | wżyteczności Przyp, iata. 


wzywa, przy łączy ty! 


| wielkich pań — trudno, 
się w posiadacza lordowskiego tytułu i lor-| dzie jego stosunków. Ironja to pobłażiiwa 


na | Wilde był degener atem. 
-i dlatego trudno mi zdać fię kuttirry. 


| 


się do strejku samorzutnie, nie szczędząc ofiar, 
nie chcąc pozostać w tyle, gdy się watka 
rozpoczęła. 

Główne kierow nictwó Py znajduje Się 
Katowicach. ul. Andrzej a, tel. 1235. 
Pozatem ustanowiono 7 biur obwodo- 
wych, które będą na całym Górnym Śląsku 
punktami kierującem: i informacyjnemi całej 
akcji strejkowej. pośrednicząc pomiędzy stre|- 
kującymi, a głównem kierownictwem strejku. 
Biura te znajdować się będą w Katowicach, 
Król. Hucie. Świętochławicach, Nowym By-! 


w 


| tomiu, 


Szopienicach, Mysłowicach. Siemiano- 
wicach, Mikołowie, Rybniku. Wodzisławiu, 
Szarleju i Radzionkowie. 

Każd, strejkujący znajdzie w tych biurach 
potrzebne wvjaśnienła, i tam też winien się 
zwracać ze iwszystkiemi ważnemi spostrzeże- 
niami 


Wszyscy strejkujący zobowiązani są do 
przestrzegania spokoju i porządku. 
Walka obecna jest ciężka, i bardzo tru- 


dua i ofiarną, ale koniecznii, gdyż tylko mie- 
wolnicy naginują swe szyje pod jarzmo, wol- 
nym zaś i światłym robotnikom, czynić tego 
nie wolno. 


Jak angielski rząd robotniczy walczy z bezrobociem. 


Na onegdajszem posiedzemu Izby gmin wy- 
głosił Snowden mowę programową. w 
oświadczył. że rząd opracował plan 
zmierzającej do usunięcia bezrobocia. 
dzieli się na sześć następujących części. 

1. Elektryfikacja, dla przeprowadzenia któ, 
rej ma być wywartv nacisk na towarzystwa | 


kolejowe. Roboty mają trwać trzy lata, koszta | 


wyniosą do 10 miljoniów funtów. F 


, cukrowych. 
której: 
akcji| | 
Plan ten, licach rzeki Quse. 


jwujc kilka planów, 


dzięki czemu będzie mogło po- 
wstać sześć nowych cukrowni, 
3. Akcja odwodnienia w bagnistych oko- 


4 Budowa dróg krajowych, do której 
rząd przyczyni się kwotą 3 miljony. funtów. 
5. Budowa nowych linii kolejowych. 

6. Komitet dia spraw bezrobocia opraco- 
których realizacja wyma- 


2. Państwowa pomoc dła uprawy buraków” gać będzie wydatku 3,500.000 funtów. 
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Komisja spraw zagr. we czwariek, 


WARSZAWA, 2. 8. (AW). Premier (irab- 
ski odbył naradę z człoułkami komisji spraw 
zagran., na której postanowiono zwołanie po: 


& l siedzenia komisji we czwartek. Omawiano rów! 


malig- 
rządctn 


nież utworzenie specjalnej podkomisji, 


„Kurjer Poranny 


goszczącyi u nas 
że nie przypominaii wiefkich panów 


l ja też artystom, 
za tem 


dowskiego majątku — nie mam nic do zarzuce- 
nia. Udawali jak mogli. folblutów arystokracji, 
a że nie przyznałby się do nich jak powiedziano 
wyżej — Wilde, to nic mie znaczy, wiadomo, że 
cierpiał na Hypertro- 


Sława jednego, obowiązuje drugich; więc 
wypadałoby powiedzieć, że „Wachlarz Lady 
Windermere“ jest utworem nądowyczajnym ; 
lecz na to pochlebstwo zdobyć się nie mogę. 
Wilde, był wielkim poetą, balwochwalczym wy- 
znawicą wyrafinowanego piękni. sztuka by- 


ła dla niego istotnym sensem istnienia I m: 


prawdą — ale pisał utwory sceniczne dlate 

go, że robiły kasę, a jemu potrzeba było za- 
wsze dużo pieniędzy. Oczywiście z pod pióra 
takiego artysty nie mogło wyjść nic przecię- 


tnego: przeciętność jest dla Wilde'a grzechein | 


śmiertelnym. I nie grzeszy przeciętnością Mrs. 
Erlynne. która staje się piękna w odruchu po- 
święcenia dla córki jak ponad banalność wzna- 
si się cały temat, nie otwierający wprawdzie 
głębokich perspektyw, ale pragnący tyviko U- 
dowodnić, że nie wolno z pedantyczną ścisłością 
lelasyfkować dusz i spraw ludzkich na złe 

dobre, gdyż zło i dobro idzie razem pod kdlkę 


im być bardzo sympatycznymi ludźmi — posa|na tym naismutnie jszym może ze światów. Nie 


sceną. 


byłby Wilde sobą, gdyby przy tej 


pisze, że wśród | 


nie tak łatwo w ab 


sposobności | czatku i 


Nawy poseł żydowski zz Lwowa 
WARSZAWA „2. 8. (AW). 
zmarłego posła dr. 
Sejmu p. dr 


Na miejsce 
Rubina Jongsa, wejdzie do 
Schwartz, adwokat ze Lwowa. 


Ohława w Warszawie, 


WARSZAWA, 2. 8. (AW). Wczoraj odbyła 
w mieście na elementy 


podejrzane i Wkra. 


po nie skierował Ro swej ironji amg" świę- 


toszkowatej 


pruderji angielskiego towarzy- 
stwa, 


przeciw jego Śmiesznej małości i obłu- 
mie 
mochodem tylko rzucająca błysk swojego u- 
śmiechu na marjonetki. wypchane trocinami 
pselkdóńkaralnych komunąłów. bo autorowi cho- 
dziło głównie o odnalezienie „piękna w kobiecie 
takiej jak pani Erlynne, mającej za sobą dłu- 
gą przęszłość istoty wpadłej. Piękno to wytry- 
ska z niej jak objawienie, kiedy chcąc rato- 
wać zagrożony honor córki, o którą przez 20 
lat nie dbała, uciekłszy od męża z kochankiem 
przyjmuje na siebie winę mepopełafonego czy- 
nu, deklasyfikując się dobrowolnie wobec wszy- 
stkich, na których jej zależy, do rzędu lada- 
cznie. Niema moralności. ni ułumoralności 
wyznaje Wilde — jest tylko piękno. które 
jest dobrem i szpetota, która jest złem. Do- 
bry czyn pani Erlynne jest zarazem czynem pię- 
knym i paodwirót najwyższe piękno jest naj- 
wyższą moralnością — i ma to nie poradzi ża- 
den katechizm. żaden kodeks ludzi pospoli- 
tych 

Sztuka pod względem scenicznym zbudo- 
wana bardzo dobrze. efektowne zwłaszcza jest 
zakończenie aktu HI. Seng t całe zainteresowa- 
nie ześrodkowuje się w postaci bohaterki, in- 
ne figury stanogią tylko tło do niej. Taje- 
mnicza jej rola mimo akcesorjów. przypomina- 
jących romanse Kryminalne, intryguje od po- 
zapewnia utworowi teatralny sitk- 


oczątek przedstawień 


w R = 3. sierpnia 1924 


„KOPERNIK  og.3 
„NIARYSIENKA” o g. 3 


648—1 


Dia dzieci 


dozwolone 


Po wyroku krakowskim. 


Kraków, 31 lipca. 
Krakowski sąd przysięgłych werdykten swoim 


uwolnił oskarżonych udział w zajściach 6 li- 
stopada. 
Po dwumiesięcznem trwaniu zakończyła się 
ta olbrzymia rozprawa trjumfem sprawiedliwości. 
Wbrew nieprzebierającym w środkach usilo 
waniom presji — wbrew codziennej niesłychanej 


o 


nagonce niekoufiskowanych dzieaników ósemko- 
wych — wbrew stekowi kłamstw i oszczerstw, 
przekręcei: i zmyśleń, obelg i poaróżek, jakiemi 


dzień w dzień prasa cehjenska w bezprzykładny 
sposób bezczelnie bombardowała opinję publiczną, 
aby sprawę zaciemnić, umysły obałamucić, sumie- 
nia steroryzowąć — wbrew wysiłkom prokuratury 
i przewodniczącego, który przez dwa miesiące pro- 
wadzii rozprawę w sposób dostatecznie znany 
i który jeszcze w zakonczeniu swego resume wzy- 
wał przysięgłych do surowego zasądzenia oskarżo- 
nych, zwyciężyło sumienie obywatelskie. 

Przysięgli krakowscy uratowali honor sądownictwa 
polskiego, uratowali reputację sprawiedliwości polskiej, 
wystawianą na szwank przez ludzi o uprzedze- 
niach partyjno politycznych. 

Dzisiejsi sędziowie przysięgli krakowscy go- 
dnie podtrzymali tradycję owej krakowskiej ławy 
przysięgłych, która przed 44 laty — gdy początki 


ruchu robotniczego AE pik Hd, jadowa- 


Arcyksiąże zwyciężył. 


Peinomocnietwa dla Rządu zawierały, jak wia- 
demo, także pełnomocnictwa do załatwienia sprawy 
dóbr żywieckich. Sprawa ta ciągnie się już od 
kilku lat. Fndecy, pomstujący na zmarłą Austrję, 
są bardzo potulni wobec żyjącego Habsburga, który 
ma za sobą protekcję hiszpańskiego króla Alfonsa. 

Pian załatwienia sprawy tych dóbr — jak do 
nosi „Chłopski Sztandar“ — polega na tem, że 
Habsburg miał otrzymać dobra z powrotem (46 ty- 
sięcy hektarów lasów), a w zamian za to miał dać 
miastu Lipnik trochę gruntu na „rozbudowę“ i Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie część dhi 
z wyrębów leśnych. 


Endecki poseł Rymar postawił wniosek, ażeby | niem p. Grabski udał się do posłów prawicy i oświad- 
poj © apiTUAEW) © * us MNUŃC S E WROSÓNI WRO NEWER E |. ujli aus zj 


ces. Djalog Wiłdowski jest jak zawsze niezró- 
wnamy, szkodzą tylko rozsiane w toku akcji 
monologi, świadczące, że wielki poeta, i este- 
tyk nie należał do tych, którzy torują nowe 
drogi dramatu. 

P. Solska, odtwarzala nie wiem po raz 
już który — swoją świetną kreację Mrs. Er- 
lynne. Tutaj nawiasem jednia uwaga. Przyjęło 
się. że wielcy artyści — mówię o tych, którzy 
nie potrzebują już silić się na zdobywanie lau- 
rów! ograniczają się przy swych występach 
do bardzo szczupłego zakresu ról, wybierając 
oczywiście te tylko, w których, według zgo- 
dnego głosu krytyki, osiągnęli szczyt artyzmu. 
Jest to tak charakterystyczne dla każdego wy- 
bitnego aktora czy aktorki, że publiczność wo- 
bec zapowiedzianych gościnnych występów, nie 
czytając repertuaru, z góry już wie, w jakich 
rolach dany artysta wystąpi Czasem wytwa- 
rza to dziwną sytuację, gdy naprzykład arty- 
sta włystępuje w roli, którą grał przed laty 
dwudziestu czy piętnastu. Sztuka jest żywa i 
poszukuje coraz to nowych torm uzewnętrznie- 
nia. A któż, jak nie ci, którzy są uświęceni jej 
cudownym stygmatem, ma nowiemu pokoleniu 
artystów pokazywać wieczne, doskonałe piękno 
Sztuki w jej zmieniających się, coraz to mnych, 
co raz różnorodniejszych fazach i formach? 

P. Solska umie z pewnością ną pamięć 
wszystko, co o jej wspaniałej postaci Mrs. Er- 
lynne napisano. Ograniczę się zatem tylko do 
stwierdzenia, że ona wlaśnie była prawdziwą 


„GDA DZONGLI” 
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czył im, iż chętnie z pełnomocnictw w sprawie 
Żywca zrezygnuje. Skutkiem texo w imiennem gto- 
sowaniu 165 głosami przeciw 59 odrzucono para- 
jgraf, zawierający pełnomocnictwo dla Rządu do 
załatwienia sprawy żywieckiej, czyli podarowania 
|Habsburgowi 46 tysięcy hektarów lasu. 

i Ale oto Denat uchwalił włączyć sprawę dóbr 
| żywieckich do pełnomocnictw, a Sejm poparł Se- 
nat na swem ostatniem osie frei 

Arcyksiażę zwyciężył! 
RSE di EE | 


! 
|= 
niami — werdyktem swoim uwolniia wszystkich 35 


oskarżonych w słynnym procesio Ludwika Waryn | Łotysze W obronie pretensji 
litewskich. 


skiego i towarzyszów. | 

ławę przysięgłych stanowili pp.: Feliks Ba-; 
Franciszek Bednarski, Antoni Chodurek, | RYGA, 2. 8. (Pat.). Na obradującym tu w. 
Józef Fredman, Tomasz Jabłoński, dr. Jozef niedziełe ubiegłą kongresie dla zbliżenia To= 
Kirsch, dr. Edmond Liban, Tomasz ftukiewiez,; | tewsko-litewSkiego powzięto szereg rezohtcji. 
Józef Singer, Piotr Solecki, Antoni Turski i Win. | Rezolucja w sprawie Wima, wedle relacji „Ri- 
centy Wolff. gasche Nachrichten“ brzmi: Zrabowara drogą 
Cześć większości tej ławy za to. brutalnego gwałtu stara stolica Wilno winna 


że zrozu- 
A KA Rie a by 7 : Iw l 
miała zarówno zadanie sprawiedliwości, jbyć zwrócona jej prawiowitemu właścicielowi, 


jakoteż 


interes państwa, że zadokumentowała werdyktem, ige jada z * bi litewskiej, jak i 
swoim, iż goić rany należy, nie jątrzyć, iż uspo*| Aei = iza Nila fenn 22) na En cte 
kojenia irzeba, a nie rozpalania nienawiści. sroki, aby krwawa krzywda narodu i pań- 


stwa litewskiego była jaknajprędzej naprawio- 


Większością 8, 9, 10 £ il głosów, a w nie-| 15 
których wypadkach jednogłośnie przysięgli wydali! ` Do 
werdykt uwalpiający. | 

Te cyfry mówią same za siebie. | 

Złodzieji skazali przysięgli za kradzieże i stu- 
sznie: szumowiny te przyczepiły się do ruchu 6 
listopada, nie mając z nim me wspólnego; dla shań- 
bienia politycznych oskarżonych przyczepiono zło- 
dzieji do tego procesu — przysięgli oddzielili ich, 
rozumnie i konsekwentnie odróżniając ludzi uczei- 
wych od złodzieji, politykę od kradzieży. 

Przysięgli krakowscy zrozumieli głos grobów 
poległych rebotników i żołaierzy. Cześć im za to! 


powyższej rezolucji zauważają „Ri- 
gasche Nachrichten“ (organ pozostający w 
bliskim kontakcie z rządem łotewskim), że or- 
gamizacja prywatna, jaką jest związek zbliże- 
nia lotewsko-litewskiego powinna w cefu Hat- 
wicjszego osiągnięcia swoich ideamych zamie- 
rzeń trzymać się zdala, zwłaszcza od kwłestji 
dotyczących politvki zagranicznej. To ostatnie 
zadanie powinpa raczej pozostawić rządom. 
Jest to bowiem wielka nieostrożność. jeżeli 
związek, którego rezoluce nie moga mieć maj- 
mniejszego wpływu na bieg życia publicznego, 
miesza się do tak drażliwych problematów. Po- 
dobne rezolucje mogą bardzo łatwo wywołać 
zamieszanie w opinji publicznej, a nawet u- 


trudiuć dzicło porozumienia pomiędzy sąsiadu- 
jąc ymi r 


arosiami. 


dać Rządowi pełnzmocnictwo do takiego załatwie- 
nia sprawy. Dwa razy głosowano w Seimie w tej 
na komisji i dwa razy poplecznicy Hab- 


Gojskowa ssa tureska w Warszawie. 


1a 


aa WARSZAWA, 2. 8. (Pat.). Pisma dono- 
sburga uzyskali większość. sy R <a sai W. 

szą. Zapowiedziane na 8. bm. przybycie da 

Wnioski posła Putka o odmówienie Rządowi Warszawy wojskowej misji tureckiej zostało 


pełnomocnictwa w tej sprawie upadałty nieznaczną 
ilością głosów. Za Habsburgiem oświadczyła się 
„ósemka” i piastowcy, a nadto żydzi uciekali za 


przyspieszone. Misja przybyła wczoraj do War- 
szawy. Misja składa się z 5 oficerów sztabo- 
wych z generałem Nadzi baszą na czele. 


drzwi, podobnie, jak i ukraińey. „Wyzwolenie“ 
uchwaliło głosować przeciw wszystkim pelnomo- 


enietwom dla Rządu, o ile między niemi znajdzie 
się i pełnomocnictwo do zaiatwienia sprawy żywie- 
ekiego Habsburga. Dopiero przed trzęciem czyta: 


44 
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lady, zabłąkaną przypadkowo w to towarzy- 
stwo fałszywej arystokracji angielskiej. Przy- 
padkowo błyskał tam jej subtemy, fascynują- 
cy uśmiech, przypadkowo znalazła się tam 
dumna gracja jej ruchów, o klasycznej czy- 
stośa linji odcinająca się od zamazanego, chro- 
pawego tła. Cała dystynkcja kultury, której 
się nigdy nauczyć nie można, skupiła się wła- 
śnie w postaci tej, stojącej poza ,towarzyst- 
wem' kobiety o lużnych obyczajach, 4 ktorą 
lubią się zadawać mężczyźni, ale której nie 
wprowadzą do salonu swych żon. 

P- Grabowska dla swej artystycznej karje- 
ry wybrała piękny wzór -- Solską. Doskona- 
ła dykcja, harmonja ruchów to korzyści, 
które dzięki zapatrzeniu się w! znakomitą ar- 
tystkę nabyła. Więcej bezpośredniości, więcej 
naturalności życia. przyjdzie, zdaje się, z cza- 
sem. O tę naturalność daremnie również wal- 
czył lord Darlington, z p. Rodziewiczem. Chwt- 
lami utrzymywał się w: tonie p. Socha, ale i 
on zapadał się wi afektację, w Ssząblón, jak i 
konparinerzy. 

l dlatego, co na wstępie powiedziałem, 
nie mam dotąd wyobrażenia, jak wyglądają 
prawdziwi lordowie i prąwdziwe ladys. Chciał- 
bym wierzyć, że do tego towarzystwa na- 
leży p. Solska, ale cóż — kiedy na afiszu przed 
nazwiskiem jej jest tylko Mrs. T 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 3 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIB: 
Poniedziałek, wlorek i sroda, o godz. 7'30 wiecz. 

„Nauezycielka”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: 
Niedziela, o qg. 11 przedp. UROCZYSTA AKADE- 
MJA ku uczczeniu (dziesięciolecia wymarszu legjoni- 
stów, 0 godz. 730 wiecz. „WALORYZACJA" ode- 
gra koto dram. „Sokół LI. 
SAŁA TEATRU „BAGĄTUELĄ * Rejtana. 

Teatr satyryczuy „Zdechły kot“ Początek o godz. 
9-tej w. Przedsprzedaż biletów w. składzie nut Sey- 
fartha Akademieka. 


ul. 


ul. 
TEATR ZYDOWSKAT (Dya M GIWPEL. 

ul Jagiellońska I. 11. 
(Goścmne występy Warszawskiego Żyd. Toatra Arty- 


słycznego pod rez. Zygmunta Turkowa, 
Niedziela ppł. — śiniu powieszonych. 
Niedziela wieczór — Towje puchciarz. 

CYRK A. KORNACKIEGO — KOPERNIKA 33. 


MW poniedziałek 1 siepnia BENEFIS AKROBATY 
MILETSA. Nadzwyczajna senzacja, Żywy Ww czyli 
człowiek żywtem pogrzebany w głębokości 3 miwów. 
gdzie przebywać będzie 15—20 minut oraz wieje in- 
nych atrakcji. 


EER 

TREAFR WIELKIE Dzis, w niedzielę, zostanie ode- 
granu po raz oslalni, doskonała komedja Oskara 
Wilde a Wachlarz lady Windernere" z gościnnym 
udziałem niepospolitej artystki fbrenv Solskiej, w 
jej wysoce popisowej woli Małgorzaty Krlynne. Od 
poniedziałku wchodzi na weperinur świelna komedja, 
popularnego dziś na wszystkich scenach europejskich. 
autora Niecodemiego pl. „Nauczycielka która w pełni 
największego powodzenia dotąd święci sukces we 


wszyslkich teatrach polskich. W komedji tej ukaże 
się Irena Solska w wspaniałej kreacji roli Marjh 
w otoczeniu swego zespołu. 

Następną premiera będzie sztuka Alfreda Maussela 
pt „Świecznik . 


FEATR MAŁY z powodu częściowego remomiu 


sceny i widowni do 18 sierpnia. będzie nieczynny. 


POCTĄGI KWÓW—=WINNIKI Dnia 15 sierpniu 
br. z powodu odpustu w Winnikach kursować będą 
między Iwowem-Łyczakowem i Winnikumi oprócz 
przewidzianych i ogłoszonych w ściennym  rozkła- 
dzie jazdy pociągów. lakże pociągi dodnikowe. 
Nr. 161. Łyczaków odjazd 837, Nr. 1612 Winniki 
odjazd 007 Nr. 1643. Łyczuków odjazd 10%, Nm. 
161. Winniki odjazd 1055, Nr. 1615, Łyezaków od- 
jazd 1601, Nr. 1616, Winniki odjazd 1635. 

Pociągów dych używać mwgą wszyscy podróżni 
„bez ograniczenia za normalną opłatą larvlową. 

DZIEKANAT WYDZIAŁU LEKARSKIEGO Uni- 
wersytełtn | Kazimierza komunikuje Podania o przy- 
jęcie na pierwszy rok i lala wyższe (dla słuchaczów 
chcących się przenieść z innego uniwersytet przyj- 
"mowue bedzie kancelarja dziekanatu od 8 do 15 
września 1521. Bliższe szczegóły, dotyczące załączni- 
ków do podań. hędą podane do wiadomości na tablicy 
ogłoszeń wydziału lekarskiego od 1 września 1921. 

Fgzamina poprawcze dla kandydatów, klórzy pov 
tarzali drugi rok siudjów i w terminie przedwuka- 
cyjnym nie złożyli w całości drugiego egzaminu do- 
rocznego, rozpoczną się 22 września 1921. lsgzamina 
z drugiej grupy Íl egzawinu dorocznego dla kandy 
datów, którzy przystąpili do pierwszej grupy. przed 
wakacjami, rozpoczną się I października 1924. 

Wszyscy słuchacze I i II roku sludjów (lnkże 
powtarzający odnośne lata studjów) którzy przyslą 
pili do egzaminu dorocznego przed wakacjami, i nie 
złożyli go z pomyślnym wynikiem. mają prawo w 
myśl ostatniego rozporządzenia ministerstwa do po- 
wiórzenia egzaminów rocznych po wakacjach. 


KURSY WYLUT. W wolnych obrotach we Lwo- 
wie obee waluty mialy wezoraj tendencję lekko-zniżć 
kową. Płacono dolary od 519 do 519 i pół, kanud. 
494 694 i (pół. 

bank polski wczoraj płacił. dolary 516, kanad. 
505, 100 fr. franc. 2580 fr. belg. 23%47, fr. szwajc. 
N9575. funty 2270. liry 2220, Horeny holend. 19650, 
kor szwedzkie 13650. duńskie 8270, norweskie 69:65, 
czeskie 15/12, 100 tys. kor. ausir. 726 złotych. 


SPRAWA BUDŻETU DOMOWEGO ZAŁATWiO- 
NĄ W KROTKI DRODZE — PIĘSGIĄ. Wczoraj 


wieczorem zgłosiła się w Dogolowiu ratunkowem Jó- | 


zela PF. żona imaszymisty, zajętego w spółce akcyjnej 
„Atlas przy ul. Łyczakowskiej. z silnie nabrzmiwem 


okiem i kontuzjami na twarzy. Przybyła po zaopa- 
zenin opowiedziała, iż mąż jej zarabia tygodnio- 
no 10 złolych. Na utrzymanie rodziny. w tem czwor- 
ga dzieci otrzymuje ona od męża tylko 30 zło- 
tych. gdyż pozostałe 10 zł. zatrzymuje on dla siebie. 

Interesowanu prosiła męża o danie jej na życie 
części z zatrzymanych pieniędzy, „gdyż olrzymana, 
kwota jest niewystarczająca. Brutalny małżonek nie 
puzychylił się (do słusznych żądań swej połowicv. 
lecz pobił ją dotkliwie. 

PRZY POMOCY REWOLWERÓW RABUJĄA O- 
GÓRKI I PIWO. Koło hiernicy. pow. grodtekiege, 
irzech bandytów uzbwojonych w bagnely i rewol- 
wery napadło onegdaj na idących R. Teluka i M, 
Maruniakową. Opryszki pod groźbą użycia broni zra- 
wali napadniętym worek ogórków i zbiegli 

Koło Lubie pow. przemyskiego. dwóch uzbyo- 
jonych bandytów napadło na woźnicę, wiozącego pi- 
wo. liabusie porwali z wozu beczkę piwa i grożąc 
rewolwerami, zbiegli z łupem. 

OTRUŁA STĘ: z TESKNOTY ZA NARZECGZONYM. 
Aniela HMartiniec. licząca dal 19, służąca u B. za- 
Inieszkałych przy m. Kochanowskiego. wezoraj wie- 
| czorem przyszła do mieszkania swych znajomych, 
| zamieszkałych przy ul. Kurkowej |. 51 i tu poczęła 
biądąć z powodu śmierci swego narzceezonego. W tym 
czasićc niespodzianie wyjęła z zanadrza przygolowaną 
ilnszeczkę i wypiła całą jej zawartość  Nieszezęsna 
natychmiast runęła na posadzkę w straszliwych kur 
czach i bolach. Przybyły lekarz Pogołowia ralunko- 
wego stwierdził, iż dcsperuika struła się zgęszezonyni 
kwasem siarczanym. Udzielono jej pomocy. poczemy 
odwieziono ją do szpitala, Samabójczyni zmarła tu 
po  sześciugodzinnych męczarniach 

PASSARSTWO. RODELOWE. W 


hotelu depen- 


dance „City“ przy ul. Svksluskiej cennik za wynajem 


pokoju na dobę oznacza zapłatę 530 gł. Pewen 
członek klubu kiportowego „Siamering” przed zumie- 
szkaniem w tym hotelu otrzymał zapowiedź, że taksa 
mo mieszkanie wynosi 570 zł Po ośmiodniowym 
pohycie wystawiono mu jednak rachunek, licząc po 
7'72 zł za dobę, a na zańytanje, dlaczego ląk dużo, 
odpowiedziano. że jakieś 40 proc. ma dopłacić do 
ceny tarytowej koledzy jego mieszkali w hotelu Kra- 
kowskim, należącym do holeli pierwszorzędnych 
gdzie policzono im po;730 zł na dobę. Poszkado- 
wany gość wyjeżdżając ze' Lwowa zapowiedział, że 
w Wiedniu osławi w dzienikach zdzierstwo holelarzy 
lwowskich. 

OFIARY ROZWYDRZONYCI ZWOLENNIKÓW— 
„BOKSU Olga Cetyńska, wczoraj w południe bę- 
dac w stanie podehmiełonym. na ulicy Lwiej ujrzała 
swego „przyjacieła” flirlującego z inną kobietą Unie- 
siona zazdrością, zaatakowała czułą parę, rzucając 
się na nią zpięściami. Szybko jednak atak jej prze- 


mienil się w obronę, gdyż przyjaciej zbił ją w 
nieludzki sposób. kontuzionując ja na twarzy 


Ńwiadkowie zajścia zaprowadzili ją na Pogotowie rat. 
Pohita, nie mogąć rozdrażnionych nerwów utrzymać 
ma wodzy, wyprawiała (u przeraźliwe wrzaski i zdzia 
wała założone bandaże Musiano odstawić ją w końcu 
do szpitala. 


Druga podobna pacjentka zgłosiła się tu, lecz 
w bardziej opłakanym stmie Była to umysłowo 


chora Wilhelmina Wanke, którą pobito podczas jej 
awamiurowania się w kumicniey przy ul Bomów, 

Miała ona liczne obrażenia na piersiach i plecach 
oraz złamano jej żebro. 


Dawid Kraulhaner w realności przy ul. Bla 
<harskiej pobił i zrani} w głowę Abrah:una hei- 
rota. 


PRZYCINANIE SKRZYDEŁ WOLNYM PTAKOM, 
dan Łoziński w kinie „Kopemik“ wywołał awanturę 
i czynnie znieważył policjanta. Osadzono go w are- 
szcje. 

Mara Guta wywołału awanturę na ul Źródła- 
nej. Podobnie zachowywia się i Autonina Paraniuk 


w Rynku. 
Anna Żnk i Amlopina Szewczyk wałęsały sie po 
ul Pełczyńskiej. zaś Józel Talura za Stryjską to- 


palką. Jan Lemiszka ulokował się do snu ma placu 
Krakowskim; 

Mired Wege przybyť do Lwowa aż z Warszawy 
i łu wałęsał się bez celu. Zatrzymano ich w 
sztach policyjnych. 

Ignacy Poezapiński i Dawid Bac, rodem z Ukrai- 
ny. sami zgłosili się w policji z prośba o pomoc. 
gdyż nie mieli zajęcia ani też miejsca przytułku. 


are- 


Í SZALONE HARC AUTOMOBILISTOW, uprawia 
,de po ulicach miasta, którym niestety, nie przeciw- 
działają wladze bezpieczeństwa, powodują zbyt często 
nieszczęścia, Nie nieszczęście, ale przykry wypaglek 
spotkał wczoraj posterunkowego. Wojtyłę Sylwestra, 
„któremu odpryskujące od kół pędzącego samochodu 
| błoto zraniło gałkę oczną tak, że musiało być czynne 
RP ralunkowe w tej sprawie. 
i 
| 


„NIEPOKOJENIE” SIEDLISKA NOŻOWGÓW. 

j Władysław Śliwiiski lunkcjonarjusz pocztowy, wraz 
z bratem Fdmumdem. idąc nocą przez ul. Źródlaną, 
| dla odsiraszenia apaszów strzelał z brownaiugu. Za- 
OŁ palrol policyjna nadbiegła na odgłos 
strzałów. poczem zakwesijonowano rewolwery steze- 
iających, 

GRYZONIE. Jeli Miller, zamieszkała przy ul. 
Lwicj. pod lL. Y, ma czułe setce ua psią dolę. „Po- 
cieche swą wyprowadziła bowiem na spacer na plae 
Gołuchowskich | lu bez kagańca puściła samopas 
Oskirżono ją w policji Psy natomiast z umiejszą 
czułością odnoszą się da ludzi, Wczoraj zaopatrzono 
«w Pogotowiu radunkowem pokąsanych przez nie M. 
Silbersteina, S Ryjkównę i Rózię Śchneid, 

KRADZIEŻE | ARESZTOWANIA  Oldze Woz- 
niakowej skwadziono z fury stojącej na pt Krakowskim. 
maszynę do szycia. wartości 40 złotych. 

W mieszkaniu Doroty Kkarach przy ul. Furmań- 
skiej w nocy nieznany sprawca zbit szybę. usiłując 
popełnić kradzież. Spostrzeżono jednak i przepędzono 
intruza. 

Z pracowni krawieckiej Natana Wiszmy. przy ul. 
Połtownej skradziono 6 mundurów wojskowych, war- 
tości 100 złotych. 

ifclenę Witrzyńską, Józela Iwaniszyna i Aleksan- 
dra Uharczaka aresztowano za różne kradzieże. 

ZAMORDOWANIE POLICJANTÓW 
sterunkowych. z posterunku w  Lisiczyńcach, pows 
szbaraskiego. wysłanych w nocy na patrol, zostało 
w poblizu wsi w skryłobójczy sposób zamordowanych 
poczem zwłoki ich po bestjalsku okaleczono. Zbto- 
dniarze zrabowali ubyania. obuwie, bieliznę oraz broń 
swym wliarom i zbiegli z łupem. Polworna ta zbro- 
dna wywołała wielkie wrażenie w całym powiecie. 


Dwóch po- 


Z wydawnictw. 

„NOWA KULTURA , miesięcznik, zawiera w Nr. 
37 następującą treść: Sanacja, J. Ryng — Z ruchu 
religijnego w Polsce, Jan Hempel. — Kweslja ukrain- 
ska w Polsce, Ilański. — Z rosyjskiej poezji pro- 
fetarjackiej, Wasilij Kazin. Zdobycze artystyczne 
j poezji proletarjackiej, Witold Wandurski. Współ- 
lczesnym poetom J. Starka, — W różowym domktę 
pija Erenburg, Ruch robolmiczy. — Ksiazki i 
czasopisma  Samokształeenie. Droga. Płomienie, Pio- 
| nierzy — Myśl Wolna. Pitr Krapotkin Państwo i 
jego rola historyczna, Tadeusz Hołówko: Prezydent 


| Gabryel Narutowicz — Notatki: Jeszeze Barbara U- 


Odkrycia i wy- 


| bryk, Likwidacja analfabetyzmu. 
Nadesłane. 


 halazki. Odpowiedzi Redakcji. — 
Do czytelników, 


! Komunikaty. 

X METODYCZNY KURS ŚPIEWU dla nauczyciet- 
śtwu szkół powszechnych. pod kierunkiem Walen- 
tego Adamiczaka, odbędzie się w Nadwórnej. od dnia 
| 
| 


11 do 25 sierpmia. Zgłoszenia przyjmuje inspektor 
szkolny w Nadwórnej. ń 


Z ruchu robotniczego. 
X WYDZIAŁ 
odbędzie posiedzenie 


WYRONAWCZY Kady zawodowej 
w poniedziałek 4 sierpnia o 
godz. 7 wieczór w lokalu pracowników gminnych 
Ormiańska 2. Organizacje, które jeszcze nie zrobiły: 
wykazu bezrobotnych mają to bezwłocznie uczynić 
i w poniedziałek Wydziałowi doręczyć. 

Wzywa się Zarządy Związków, aby zgłosiły na- 
zwiska kandydatów do komitełu wyborczego do Radv 
Kasy Ghorych. 

A 


Andreasik, K. Żelaszkiew icz. 


Z życia partujnego. 
3 POSIEDZENIE SKKCJI KOBIĘT:P P. S. 
„odbędzie się w poniedziałek dnia A sierpnia o godz. 
|” wieczorem. Uprasza się o przybycie low. Krauso- 
[wa Kiwawiczową, Muszkę Drobutową. Potorejkową, 
Rudniuminową. Szpytową. i Zarzycką. 

AnGFAsZKOWA. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Ditrich - Domański i Ska. 
Endecy hronią Domańskiego! 


Stanisławów, 1. sierpnia. 

Wiadomość o Domańskim, podana w 
„Dzienniku Ludowym, wywarła wielkie wzbu 
rzenie w sferach tutejszego obozu endeckięgo. 
Domański był jednym z filarów narodowych 
demokratów, którzy bronili go przy każdej 
okazji. Gdy wiadomość o jego sprawkach. po- 
danych w korespondencji i o aresztowaniu do- 
szła do jego obrońców, rozpoczęła się na grum- 
cie tutejszym praca nad ratowaniem skompro- 
mitowanego indywiduum. | tak asesor gminy 
Knihinin miasto, Karol Horbowy, 1fauczyciel 
gimnastyki w tut. seminarium, w biurze gmi- 
ny wobec świadków napadł na urzędnika An- 

erle ze słowami: „Jak pan śmiał wiydać po- 
lich akta z gminy: w sprawie Dietricha i Mül- 
fera; policja popełniła gwałt. nadużycie i bez- 
prawie, aresztując Domańskiego, wszyscy bę- 
dziecie Ścigani za oszczerstwa. rzucone na ta- 
kiego dubrego Polaka i patrjotę'* 

A więc gwałt, bezprawie i nadużycie, po- 
pełnione zostało przez to, że umieszkodliwiono 
wspólnika Dietricha. któremu Domański - po- 
średnio pomagał. Tak publicznie zadecydował 
p. Horbowy, filar tutejszej organizacji „naro- 
dowej“, który zawsze ma pełną gębę Polski 
i nie może strawić „krzywdy“ wyrządzonej je- 
go duchowemu przyjacielowi, Domańskiemut. 

Stwierdzamy, że nie po raz pierwszy Do- 
mańskiego tut. endecy i klerykali biorą w o- 
bronę. Gdy był on w tarapatach i groziło mu 


a 


Katastrofa powodzi w 


KRAKÓW, 2. 8. (AW). Wisła zasilona wo- | 


dami Soły i Skawy zaczęła pod Krakowem 
występować z brzegów. Stan wody pod Kra- 
kowem wynosi 3 i pół metra ponąd poziom 
normalmy. Obawy wylewu Wisły. według za- 
pewnienłia nas przez województwo, niema. 

W górnym biegu. w powiecie pszczyńskim, 
Wisła zerwała most w Mszałkowie. Rzeki wy- 
laly w powiecie bialskim. zalewając Zarzecze 
à Mikuszowice. 

NOWY TARG, 2. 8. (AW). Woda na Du- 


O 


usunięcie z komisarstwa, oraz dochodzenia są- 
dowe, różni tutejsi ,„przedstaiwiciele* społe- 
czeństwa wystawiali pisemne zaświadczenia, że 
Domański to dobry: patrjota. dobry chrześcija- 
nin, że ataki na niego, to robota wrogów! pol- 
skości, której on był reprezentantem w' gmi- 


z 
> 


ZNŻKA:GEN KAWY © HERBATY, 


Miasto nasze wita powstanie nowej placów 
ki handlowej „INDRA“ Ski z ogr. odpow.. 
mieszczącej się przy pl. Kapitulnym l. 3. „IN- 
DRA“ to pierwszorzędne źródło zakupu dobo- 
rowej kawy, herbaty, czekoladv i kakao. po 
cenach zniżonych. Ceny tych artykułów, nie- 
zbędnych w każdym domu, z powstaniem tej 

acówiki zostaną w! mieście naszeń uregulo- 


nie, że jest on ofiarą intryg żydowsko-ruskach. | wane. W. składzie swoim, urządzonym na wiel- 


Dziś wychodzi na jaw 
przyjeżdżali różni ludzie po przynaleźność i 
Domański wydawał ją nawet bez zaciągania 
w protokołach i księgach gminy. Wobec tego 
trudno będzie stwierdzić, ilu agentów bolsze- 
wickich i innych zbwodniarzy zaopatrzono w 
dokumenty. umożliwiające im swobodny obrót 
po kraju. Dziś wobec tego winny być dokumen- 
tv. podpisane przez Domańskiego wszędzię 
kwestjonowanz. Domański zawsze nosił przy 
sobie pieczątkę gminy, w szynkach zasiady- 
wał z różnemi indywiduam i wydawał im 
świadectwa. 

Należy publicznie napiętnować jego obroń- 
ców w rodzaju Horbowych, dla których Do- 
mański to narodowy bohater i ofiara. 


że do Knihinina|ką skalę, urządziła „INDRA“ palarnię kawy 


według najnowszych zdobyczy techniki. Zało- 
życiele „INDRY* dają gwarancję  lojalnego 


| sprostania na sicbie wziętym obowiązkom, za- 


opatrzenia mieszkańców Lwowa w doborowy 
i tani towar 
GACKA 


=p WR OE 
Z więzienia. 
Otrzymujemy nasi. pismo 
W związku z pobiciem więźnia pol. Kowalezu- 
ka. który targual się z rozpaczy na swoje życie 
i jedynie dzięki przypadkowi zdołano go uratować 


więźniowie przystąpili do akcji aby poprawić wa- 
runki swej egzystengfi. Zmuszają do lego niemoż- 


Doczekaliśmy się. że endek, gdy chodzijliwe warunki bytu, kresb im nie położyły poprzednie 
nawet o zbrodniarza, ale „swego', atakuje zu-|głodówki i wizytacje komisji. 


chwale policję, insynuując jej gwałt, bezprawie 
1 £.4d. 

Jesteśmy jednak przekonani, że mimo za- 
biegów obrońców Domańskiego. śledztwo pój- 
dzie w kierunku włydobycia na jaw wszystkich 
sprawek tego „bohatera narodowego“. 


nano ani |), Uznanie statoj 


zachodniej Małopolsce. 


najcu podniosła się o 5 m. ponad normę. 


Olo ich żądania wobec administracji więziennej 

Oddzielny spacer dla polityezaych, Trzygodzinnk 
spacer dla chorych całodzienne przebywanie na 
nowietrzu. Pozwolenie na wynoszenie ławek do sia- 
dania na specer i swobodne poruszanie się na spa- 
cerze Wzajemna wymiana książek i gazet pomiędzy 
delegacji w liczhie zech lu- 


dzi; Dopuszczenie jednego więźnia polit. do przyj- 


fmowiuiiu i mozdzielenia żywności z komitetu, Zmia- 


mu pościeli co tygodnia: Usunięcie kubłów za dnia 
z celi I wypuszczenie cztery razy dziennie do ustępu; 
Wspólny korytarz dla politycznych ;. Dostarczenie dwa 


Wszystkie mosty zerwane. Rabka również Z0-|qqz, dziennie rano i wieczór wrzątku. Odpluskwie- 
stała dotknięta powodzią. Most na Rabie ze-|pje cel. Odesłanie (chorych do szpitala; Na życze- 
rwany. Miejscowość Słone złożona z kilkudzie- | nie więźniów odprowadzanie ich do dentystów. ce- 


cięciu will została odcięta od zakładu rąbczań- 
skiego na parę dni. 

OŚWIĘCIM, 2. 8. (AW). Skutkiem osta- 
tnich deszczów przybrały gwałtownie wody. 
powodując wylew Soły pod Oświęcimem. Po- 
zom wody podniósł się o 3 m. ponad stan 
normalny. Wylew wyrządził wielkie szkody. 


Ztrodnicza akcja przeciw złotemu polskiemu. 


Rrzeźnicy I piekarze przy robohocie. 


Lwów. 2. sierpnia. 
Jest stwierdzone, że w Polsce artykuły 
spożywcze i towary są dwukrotnie droższe niż 
w: Anglii, a trzykrotnie droższe niż we Francji. 
P. Grabski uczynił dużo, aby sanować fi- 


nanse nasze, ale nie potrafil obniżyć kosztów ! 


utrzymania do normy obowiązującej w innych 
państwach. 


Chcą oni ze złotego uczynić małowarto- 
ściowy świstek, jak to zrobili z marką. Uży- 
wają tvsięcznych sposobów: dla zbałamucenia 
opinji publicznej. nie cofając się nawet przed 
umieszczaniem płatnych tendencyinych artyku- 
łów! po sprzedajnych dziennikach. 

Wczoraj ponownie zebrała się komisja cen- 


,nikowa w sprawie żądań rzeźmków. Domagali 


Oszczędności! W kierunku oszczędnościo-| Się oni zwyżki cen około 27 procent. Żądania 


wym zredukowano pensje funkcjortarjuszy pań- 
stwowlych niżej poborów przedwojennych, a 
pensje emerytów zniżono około 50 procent w 
stosunku do ich poborów przedwojennych. 
UczymonQą wszystko, aby zgnębić słabsze 
finansowo sfery ludności, nyc jednak nie zro- 
biono. abv zmusić paskarzy do obniżki cen. 


wiem, iż 


te zupełnie nic mają uzasadnienia. Tylko cena 


ł cieląt nieco wzrosła. gdvż mniej ich obecnie jest 


na targach. 

Obeeny na posiedzeniu dyrektor rzeźni Krzyszła- 
łowicz zamiast bronić interesów szerokich warstw 
ludności. przemawiał za zwyżką cen. Twierdził bo 
we Lwowie żyje 700 rzeźników. którzy 


Wyzyskiwacze wszelkich kategorji umieją |% czasie wakacyjnym mniej mięsa sprzedają. więć 


wykorzystać potęgę organizacji Oni to spra- 
will, iż ceny dotychczas nie zostały obniżone. 
Rzeźnicy i handlarze bydła przed każdym 


targiem porozumiewają się i płacą tylko cenę 


poprzednio przez siebie wspólnie ustanowioną. 
Wskutek tej solidarności zdołali obniżyć cenę 


muszą brać wyższe ceenv, aby mogli 


„przeżyć (PR 
Reprezentant województwa również przychylił się 
qdo częściowej zwyżki cen. 
Obecny na pos. kolej. URSINI zbijał wywody 
prolektorów paskarsiwa i dewaluacji złolego. Faklas 
mi udowadniał że różnica cen bydła i Wzody chlew- 


bydła i trzody chlewnej o 50 procent. Pod Lwo-jnei jest tak jaskrawo nicproporejpnalna do wysokich 


Avefh można nabyć wieprze po 55 groszy za 
1 kg. bitej wagi mięsa wraz z tłuszczem. 
Ta sama jednak organizacja rzeźników 
NIE DOPSZCZA DO OBNIŻKI CEN 


mieście. że bezwarunkowo 
NALEŻY OBNTŻYĆ 
ceny mięsa, wędlin i tłuszczów, namniej o 10 proc 
Wobec stanowiska reprezenianta konsumentów zre- 


cen mięsa w 


mięsa w aumieście. Bydło potaniało na wsi o|Zyguowano na razie z podwyżki cen, polecając dyn. 
50 procent — we Lwowie ceny obniżyły się Krzyszlofowiczowi wystarać się o faktyczne ceny, by- 


tylko 5—10 procent. 
Obecnie rzeźnicy podobnie jak piekarze 


USIŁUJĄ PODWYŻSZYĆ CENY 
mięsa i pieczywa. 


dla. ohowiązujące obecnie na prowincji. 

Władze winny obecnie seigać rzeźników! i Mmasarzy. 
gdyż od pewnego czasu wslrzymują się oni ze sprze- 
dażą sięsa i wędlin.. chcąc w ten sposób z krzywdą 
ogółu ludności przelorsować swe bezczelne ządania. 


lèm leczenia zębów, Urządzenie przez 2 godziny 
dziennie kursów naukowych. ° 

Więźniowie polityczni Okręgowego Sadu farnego 
przy ul. Batorego 3. 


— 
Litwini wymyślają coraz nowe 
trudności. 


KROLEWIEC, 2. 8 (AW). Nowy traktat 
handlowy niemiecko-litewski nie będzie mógł 
zaradzić trudnościom tranzytowym. Według 
najnowszych rozporządzeń litewskich spław 
drzewa po Niemnie polskim może być doko- 
nywany jedynie przez litewskie załogi flisac- 
kie. Pozwolenia ną spław drzewa otrzymywać 
będą tylko firmy litewskie legitymujące się pa- 
tentem handlowym litewskim. Nadto wysokie 
opłaty powodują, że transport drzewa na Niem 
nie zupełnie nie będzie się opłacał, Związek 
niemieckich przemysłowców drzewnych doma- 
ga się zmian tego stanu rzeczy. gdyż powo- 
duje on ruinę przemysłu drzewnego Prus 
Wschodnich. 

Gmi | L=awe "illy" tarcia - te, aa” na 


- Odwołanie Targu hodowlanego 
z powodu zarazy bydła. 


LWÓW, 2 sierpnia. (AW.) Min. rolniclwa za- 
widomiło Targi Wschodnie że z powodu zarazy 
zwierzęcej w większej części Rzpliejj ma wystawę 
hodowłaną we Lwowie mogą być nadsyłane okazy 
bydła jedynie z miejscowości położonych na tere- 
nie Małopolski, woj. wołyńskiego i zagranicy. 
Transport bydła ze wszystkich innych województw 
jest zamknięty. 

Wobec tego targ hodowlany zapowiedziany w ra- 
mach wystawy rolniczej w związku z tegorocznyny 
Targami Wschodnimi. nie mógłby dać kompletnego 
obrazu stanu hodowli bydła w Polsce. Licząc się 
z tem Komitet wystawy zmuszony jesi na życzenie 
hodowców województw dotkniętych klęską zarazy Targ 
hodowlany z prawdziwą przykrością odwołać. Or- 
ganizacje hodowców w kraju. Szwajcarji, Bawaeji i 
lolandji. które zgłosiły udział w wystawie zostały 
zawiadomione o tem telegraliczną drogą. 


+ 


ah a — — 


JZIENNIK LUDOWY" 


Dentystyczne amhulaforjum ludowe 9—11 


Kętrzyńskiego 21 (między Sokołem Il. a szkołą Konarskiego) 


dla sfer urzędniczych i robotniczych 
za legitymacją ceny zniżone, 


„Dodatek” na mieszkanie 90 groszy! 


Przedostał się wreszcie do wiadomości uzhwa- 
lony na piątkowej Radzie gabinetowej projekt „do- 
datku“ (!) mieszkaniowego dla urzędników a „mą: 
drości* w tym projekcie zawarte przewyższają już 
wszystko, czegokolwiek tylko po skostniałym biu- 
rokratyżmie, wogóle oczekiwać można było... 

Przedewszystkiem wie:koś: mieszkania, 
a zalem i jego zdrowotność... Decyduje o tem w pro- 
jekcie nie np. wielkość rodziny, lecz wyżączaie tylko... 
biurokratyczna „szarża“ tj. wysokuść płacy. Dla 


Dla IV grupy 15 procent, dla VI do 
VIII 10 proc, dla IX —XVI tylko... 5 proc.! 
Procenty (dodatki) powyższe odnoszą się do 
I/VI b. r, w następnych kwariałach podnoszą się 
analogicznie do komornego wedle ustawy o lokato- 
rach o 4 prog. 
Powyższy wymiar (stawki zasadnicze) obowią 
zuje tylko dla Warszawy, mającej najdroższe mie 
szkamia. Dia prowincji stawki te są niższe i to dla 
każdego województwa, a w tych znowu dla każ 


rangi „wyższej“ choćby bezdzietnej potrzeba po-| dego miasta inaczej... 


wietrza, światła i wygody — niższe nawet dziećmi | 


obarczone, mogą się podusić... 

Projekt przyjmuje zatem dla poszczególnych 
grup uposażenia następujące mieszkania : 

M pok. dla gr. | — H, 5 dla III i IV, 4 dla 
gr. V, 3 da gr. VIiIVII, 2 dla gr. VILI — prócz 
tego kuchnia; następnie pokój z knchmą dla gr. 
IX—XII wreszcie i izba wogóle dla grup XIII 
do XVI. - 

Dla grup powyższych bierze projekt następu- 


'a na opiaceuje tego „mieszkania“ 
'deje 1 zł. 50 gr. (D, 


A teraz dwa tylko przykłady: 
Gropy: IX—XII obejmują oticerów, asysten- 
tów, urzędników kancelaryjnych, a z kolejarzy: 


wozów, rzemieślników, dla tych przeznacza Rząd 
bez wzgiędu na rodzinę! — 1 pokój i kuchnię, 
dn. 1 czerwca 
w następnym kwartale 2 zł. 
70 gr.! 


Do grupy XJIII—XVI należą np. na koleji: 


jace zasadnicze stawki komornego (w; złotych), od | kanceliści, telegrafiści, konduktorzy i t. p. Dla nich 
których wymierza się procenty kwateroweyo 250 zł. | przeznacza Rząd tzlko jedną izbę (!!) a na jej opła- 
(gr. 11), 200 (1I1--[V), 140 (V) 60 (VI—VII) ;cenie daje na 1/VL aż 90 gr. — wyraźnie dzie- 


50 (VID, 30 (IX—XT), wreszcie tylko 18 zł. (1 | więćdziesiąt groszy (!) w następnym kwartale 1 zł. 


dla grup XIH—V M. 
(0d powyższych zasadniczych stawek wymierza 
się procenty kwaterowazo i tak: 


t 


60 gr.! 
Genjalna progresja! 


Z za kulis przemysłu naftowego. 


Przed Í po rozbiciu kartelu. 


H. 
Po rozbiciu kartelu wszystkie firmy na- 
ftowe, — z bolem serca — szybko przystąpi- 


ły do zrewidowiania swoich cenników, co było 
równoznacznem z przyniusową zaiżką cen za 
poszczególne produkty naftowe. 

Było to pierwsze następstwo „niezgody 
wśród wielkich stronnictw naftowych“. Konku- 
rencja już żadnymi więzami nieskrępowana, rzu 
ciła się z zapałem z „trampoliny“ na łeb w 
narty ruchu. Zaczęła się gorączkowa gonf- 
twa za klientełą, za utrzymaniem starych i 
pozyskaniem nowych odbiorców. Ulewny deszcz 
ofert naftowych spadał z każdą pocztą. Komi- 
wojażerowie coraz innych firm zjawiali się we 
wszystkich zakątkach Rzeczypospolitej z prób- 
kami wszelakich możliwych i niemożliwych 
produktów, oferując na najdogodniejszycn 
warunkach i po najnizszych cenfach. 

Teraz dopiero się okazało, i nawet laik 
mógłby się przekonać, jak bezprzykładnie wy- 
sokie nadwyżki mieściły się w' cenach do nie- 
dawna obowiązujących, niezaleznie od nadwy- 
żek prócz tego przy poszczególnych sprze- 
dażach uzyskiwanych.. Nie były to już sprze- 
daże ale pospolite szacherki. Zrozumiałym więc 
jest ból. towarzyszący nafciarzom przy roz- 
staniu z tą złotodajną erą, kiedy prócz kredy- 
tów rządowiych -- darmowych — spłacanych 
w! zupełnie zdewaluowanych markach, pobie- 
rano ceny niebotyczne, przy ogromnych nad- 
wiyżkach, cyganiąc wedle wszelkich przepisów 
niespisanego kodeksu nafciarskiego. Niektóre 
tylko z tych przepisów! uwieczniono jednak w 
dyrektywach — poufnych — wiysyłamych przez 
centralę do podległych oddziałów. Celowlala 
w tem zwłaszcza „Dąbrowa“. 

Talent poszczególnych dyrektorów jaśniał 
jednak zwłaszcza na konferencjach, gdzie pa- 
dały hasła, że „nafta musi dotrzeć do lampy“, 
co każdego uczestnika poprostu odurzało wy- 
pinaluością 1 głębią pomysłu... Pomijając zre- 
sztą nieliczne wyjątki — cały prawie przemysł 
naftowy — znajdujący się finahscwo w rę- 
kacn Kapitału zagranicznego, został pod wzglę- 
dem administracyjnym i handlowym- w kraju 
opanowany przez jednostki pod względem sztu- 
cznym i intellektualnym bardzo niewyraźne. 


Są między niemi ludzie gruntownie skompromi- 
towani, wydaleni skądinąd za nadużycia i de- 
iraudacje, są, robią karjerę i pną się w górę 
tacy, którzy nawet wi tej samej firmie, zostali 
przyłapani na brudnych interesach, ale mieli 
„to szczęście że prócz tego lub właśnie dia- 
tego, byli benjaminkami dyrektorów, którym 
załatwia i wszelkie geszefty giełdowo- akcyjne 
i walutowe. 

W takiej atmosferze, tonem zasadniczym 
każdej ekspanzji musiała się stać spekulacja 
niemiłosierna, krwiożercza, przesadzona jak- 
by żywcem z sinelairowskiego grzęzawiska, 
na grunt realny. W chwilach więc hejwiększe- 
go napięcia konjunktury, kiedy haussa szła 
tak wysoko, że się przeleńvwała a gorączka 
złota opanowała umysły jobberów naftowych 
do wrzenia, do szału, — gruchnęła wieść, że 
głośny selimademan austrjacki Z. Boseł (U- 
nion- Bank), nnbył od p. Segałla całą „Dą- 
browę'. W jego cieniu miał się kryć i Stiu- 
nies i Castiylionę, 
cych hbiljony. 

Więc przedsiębiorstwa naftowe w chwili 
najwyższego swego rozkwitu miały już przejść 
w zupełnie obce ręce, gdyż wówczas można 
je było pozbyć za cenę, w innych warunikach, 
ani przed tem, ani po tem nieosiągalną. Mo- 
gła to oczywiście być machinacja zakulisowia, 
mogło równie dobrze być trikiem handlowym, 
jak i rzeczywistością lub grą giełdową, ma- 
jącą na celu wydanie przemysłu ;naftowiego 
polskiego w ręce amerykańskie. Byłby to tyl- 
ko dalszy etap matactw Standardo- seelow- 
skich, które zmierzają oddawna do zupełne- 
go wyeliminowania polskiej produkcji naftowej 
z rynku światowego. 

W takich warunkach mają te zakusy kapi- 
tału amerykańskiego zadanie bardzo ułatwto- 
ne. Polityka „Dąbrowy'* będącej firmą kiero- 
wniczą wywołała bowiem już najwidoczniej 
celowo — gruntowną dezorjentację. Zagranica 
glosi upadek naszego przemysłu naftowego, 
przedstawiając jego siłę dla rynku światowego 
jako nic nie znaczącą, przyczem oczywiście 
prócz tego, że cała produkcja nasza w sto- 
sunku do naftowej produkcji Światowej i tak 
była procentowo bardzo skromna — bardzo! 


właściciele nazwisk, mówią- 


urzędników ruchu, kierowników pociągów i 


Ne. 75 


silnie wykorzystuje się fakt masowych obe- 
onie rugów na wszystkich placówkach nafto- 
wych w Polsce. 

Nie mówi się więc wcale o tem, że prze- 
mysł ten, operując przestarzałemi formami 
produkcji, skostniał, nie ma zrozumienia dla 
ducha czasu, i nowoczesnych zdobyczy techniki 
nie mówi się że operacje handlowe, oparte 
jedynie na bussiaesie i tendencjach wydostania 
jak największych zysków poderwały zaufanie 
nieledwi> u wszystkich, którzy byi kontrahen- 
tami, nie mówi się, że nieufność wzajemna 
sprawiła, że nawet kartel naftowy tuż prawie, 
przed położeniem kropki nad i. rozbił się 
wśród kakofonji i przykrych dyssonansow. 

Nie wspomina się, że temu przemysłowi z 
powyższych powodów na razie do boju brak 
siły. 

Natomiast wysuwa się na czoło środków 
ratowniczych rugi masciwie, upatrując w nich 
jedyną i wyłączną możność uzdrowienia svtu- 
acji. 

Jak ten cudowny środek, zrodzony z indo- 
lencji i najmniejszego oporu wygląda, w prak- 
tyce opowiemy przy sposobności 


Kto zamordowali $. p. Mencla? . 


Wzorem włoskich faszystów ? 


Stanisławów, w lipcu. 


Niemałą senzację budzi w Stanisławowie sprawa 
tajemniezego zamordowania p. Mencla, o czem nie- 
dawno donosiliśmy. Poszukuje się wytrwale inorder= 
ców, policja ogłasza wysoką nagrodę temu. kto ich 
wskaże. Ale sprawców ani śladu, Żywioły ultra- 
narodowe rozpowszechniać «aczynają pogłoski, ja-- 
koby mordercami mieli być Ukraińcy pod wquywem: 
nienawiści do po skiego obszarnika. lstota prawdy 
kryje się jednak całkowicie gdzieindziej. Okolicz- 
ności wśród jak ch zginął ś. p. Mencel są zarówno 
tsjemnieze jak senzacyjne. Wedle otrzymanych naj- 
zupełniej wiarygodnych informacji ś. p. Mencel, 
jako rotmistrz W. P. był jednym z głównych pro» 
wodyrów P. P. P. ijnż w spisku grudniowym 1922r. 
i w zamachu na pierwszego prezydenta obok Hal- 
lerów i Dmowskich najważniejsza, tajną cdyrywał 
rolę. Należąc do sztabu P. P. P. doskonale był 
obznajmiony z najbardziej intymną działalnością 
P. P. P. Kiedy w roku zeszłym został z wojska 
zwolniony, a mimo jego żądań wpływowi głowacze 
z P.P. P. nie zapobiegli temu, począł grozić rewe- 
lucjami, a nawet najbardziej kompromitujące do- 
kumenty zabrał z sobą do domu. Wszystko wska- 
zuje na to, że zbyteczną już jednostkę, która mogła 
być niebezpieczną, a najmniej niewygoduą postano- 
wiono usunąć. Mordercy musieli być jego dubrymi 
znajomymi, skoro na ich wołanie po imieniu wy- 
szedł po północy z mieszkania. 

Podajeuwy tę garść wieści krążących po Sta 
risławowie, a może po nite dojść zdołamy do 
kłębka — wiadomo bowiem, że w każdej plotce 
jest część prawdy, a plotki powyższe noszą wszel- 
kie cechy prawdopodobieństwa. 


"p. minister jedzie. 


Suuiisłowów, w lipen. 


Wraz z objęciem prezesury w lutejszej 
kolejowej przez imż. Starzewskiego zawiał w nief 
pocmuch carskiej służalezości. A powodu zapowie- 
klzianej przez ministra Tyszkę wizytacji dyrekcji. wy 
Ilano osobny okómik poleceniem tzyszczemia 10- 
rów i klekorowania dworców Wychodzi to częściowo 
na korzyść wygładowi nieeblujnych dworeów. ale w 
tem ilewi sens złego, że nie lo miały na celu pole- 
cenia. Najlepiej fo ostanie udowadnia. że kiedy sta 
cje podkarpackie otrzymały zawiadomienia. tam 
minister nic przyjedzie. bezwłocznie przerwano czy- 
szczenie. do czego wynajmowano rzesze robotników 
« poza służby kolejowej. Smulne rellekejo nasuwa 
w naszem demokralycznem państwie widok bogato 
zielenią przybranych dworców ile ło koszlowało 
trudów i pieniędzy? I z jakiej racji? Dla kogo? 


dyrekcji 
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„DZIENNIR LUDOWY" 


Kara Śmierci i iorfury w Rosji sowieckiej. 


W. ostatnich dniach ukazała się w handlu 
księgarskim broszura prof. Melgunowa p. t. 
„Czerwony terror w Rosji**. Niewtajemniczo- 
nym ow szczegóły strasznego panowama bol- 
szewikówi i Wv metody ich postępowania. wy- 
dać się może przesadą to, co opowiada au- 
tor, ale ludzie, którzy mieli sposobność przyj- 
rzeć się naocznie działalności władców Rosji. 
uważają wszystko to za leżące w granicach 
możliwości. 


STOSOWANIE KARY ŚMIERCI. 


Natychmiast po wybuchu rewolucji lutowej 
1917 rząd prowizoryczny zniósł karę 
śmierci lecz niebawem wprowadzono ją z po- 
wirotem na froncie. Pierwszem zarządzeniem 
zwycięskiej rewolucji bolszewickiej było pono- 
wne zniesienie kary Śmierci, jednak za kilka 
już miesięcy stała się ona karą generalna. 
Podczas gdy sądy początkowo wahały się 
z jej stosowaniem, niezliczone „czeki“ rozsia- 
ne po meprzejrzanych terytorjach Rosji stoso- 
wiały ją bez wyboru do wszystkich inożliw vch 
zbroi i i przestępstw. Odh ołania od ich wyro- 
ków nie było. Czekiści. którzy rozstrzygali o 
życiu i śmierci współobywateli. rzadko rekru- 
towali się z szeregów. byłvch rewolucjonistów. 
Pochodzili oni z najrozmaitszych warstw lud- 
ności, bardzo często z żywiołów mętnych, ja sal 
między nimi psychopaci, sadyści i inne wykole-| 


jone lub zboczone indywidua. 


W r. 


TORTURY. 


Najawyklejszym sposobem wykonywania 
kary Śmierci było rozstrzelanie. Przeważnie 
tracono calemi PUPA odrazu. Niejednokro- 
tnie dokonywano egzekucji w zamkniętych io- 
kalach, jak n. p. w Moskwie, gdzie w pod- 
ziemnym garażu aulomobiłlowym., przeznaczo- 
nym na tracenie znajdował się nawet kanał 
dla odpływu krwi Zazwyczaj podczas egze- 
kucji wprawiano w ruch motory samochodów, 
aby zagłuszyć strzały, Do gromady skazańców 
oddawał salwę oddział wojskowy czekistów, 
albo rozstrzeliwano pojedyńczo, poczem o 
tle któryś ze skazańców jeszcze żył — rozmiaż- 
dżano mu czaszkę kolbami karabinów lub re- 
woliwierów. 

Były jeszcze inne rodzaje Śmierci. zwłasz- 
cza w czasie wojny domowej prześcigano się 
poprostu w ich wynajdowanłu. Ścinano głowy 
ua sposób chiński — tak m p. został stracony 
słvany generał Russki, zakopywanło żywcem w 
ziemię lub palono, zamieniano ludzi w słupy 
lodowe, polewając ich w czasie mrozu zimną 
wodą, albo zanurzano ofiary we wrzący płyn, 
łamano kołem, wbijano na pal. a nawet krzy- 
żowano. wieszano i topiono setkami. 

Najgorszem jednak było, że te średnio- 
wicczne tortury wykonywano często zapomocą 
świeżo dla tego ceht wymyślonych przyrządów. 
W oficjalnym organie rosyjskiego rządu w .l- 
zwacstjach' z dnia 12, grudnia 1023 r. można 
bylo czytać słowa przewodniczącego rewohu- |! 
cyjnego trybunału w Omsku: „Takie środki 
które przypominają inkwizycję hiszpańską, są 
niedopuszczalne“, przyczem napiętnował ro- 
dzaje tortur, które stosowano, jąk oblewanie 
płonącym lakiem. 


zdzieranie żywcem skóry. 
Wowvmyślność katów szła jeszcze dałej, 
Wbijano ieły za paznokcie, zgniatano organy 
płciowe, ściskano iw! śrubach palce, rozrywano 
członki w stawach, nactskano gałki oczne, bi- 
to do krwi kolbami rewłolwerów 


po czaszce. 


przeprowadzano fikcyjne egzekucje i t. d 
KACI. 
Po rewolucji październikowej trudno by- 
ło znałeżć kata do pierwszej egzekucji — hwv- 


pnoza krwi jeszcze nie oszołomiła umysłów. 
Tak n. p. czerwoniogiwiardziści moskiew-! 
skiego trybunału rewolucyjnego odmówili wy- 
konania jego wyroków! śmierci. Rzemiosło kata! 
spełniał wówczas „ochotnik, 19- letni student, 
równocześnie fungujący wi tymże trybumale ja- 
ko sędzia śledczy. Później miano już katów 
poddostatkiem; zgłaszali się nawet ochotnicy 
z zamiłowania do. „Sztttki”, Egzekucje w ykony-' 
wały jużto wojskowe oddziały czekistów. już 
to pos; czególne indywidua, często skazani ban- 


dyci którzy w ten sposób okupywali swe 
życie. Były także wypadki. w których sędzio- 
wie występowali równocześnie w roli katów: 
niejednokrotnie byli to przewodłiczący czeki 
albo poszczególnych trybunałów. 


KOBIETY W ROLI KATÓW 


Kobiety w roli katów stanowią nąjokro- 
puiejszy rozdział w tej tragedji ostatnich lat 
Rosii. Jedną z najwybitniejszych figur wszech- 
rosyjskiej czeki był lekarz Kedrow. Objeżdżał 
on całą Rosję w specjalnym „pociągu karnym“ 
układał wszędzie listv kandydatów śmierci i 
kazał ich setkami rozstrzeliwać. Jego żona 
własnoręcznie rozstrzelała setki osób. Kedrow 
skończył w domu obłąkanych, 

Osławiona była w Moskwie pewna kobieta 
w roli kata. Przychodziła ona zwykle z pa- 
pierosem w ustach. z biczem na psy i reiwolwe- 
rem w ręce do więzienia butyrskiego. aby 
zabierać swe ofiary na stracenie. 

Nie rzadko katami byli całkiem młodzi lu- 
dzie, o twarzy ujmującej, ubrani bez zarzutu, 
którzy niczem nie zdradzali drzemiących w 
nich sadystycznych instynktów. Był w Mo- 
skwie taki komisarz śmierci, Iwanow. Jeździł 
on w regularnych odstępach czasu w! zamknię- 
tem aucie z więzienia do więzienia i wybierał 
ofiary. W korytarzach, w celach wspólnych 
odosobnionych nastawała wówczas niesamowita 
Cisza. nikt mie wiedział, na kogo kolej przy- 
chodz: Więźniowie chowłali się pod prycze, 
nie dawali znąku życia, kiedy wywoływano 
ich nazwiska. czepiali się kurczowo żelaznych 
prycz, kiedy próbowano ich zabierać przemocą, 
niejednokrotnie połykab pospiesznie truciznę, 
by ujść rąk oprawców. 


Jeszcze większa była męczarnia tych, któ- 
rych za wcześnie odprowadzono z więzienia do 
czeki. gdzie musieli przez kilka dni czekać, 
aż zbierze się dostateczna ilość skazanych na 


śmierć. Wielu z tych łudzi. oczekujących e- 
gzekucji, dostało obłędu 
Ale także 
WIELU Z KATÓW KOŃCZYŁO OBŁĘ- 
DEM. 


Był to specjalny obłęd, jako następstwo 
straszliwej działalności oprawcy. Wpadai on 
w szał, wił się w kurczach, dostawał manji 
prześladowczej. Prof. Melgimow opowiada o 
niejakim Maga, głównym kacie moskiewskim, 
że gdy pewnej nocy zakończył swą „pracę“ 
zamordowawszy 15 — 20 ludzi, rzucił się na- 
gle na asystującego przy egzekucji komendan- 
ta specjalnego oddziału czeki, Popowa, ze sło- 
wami: „Rozbieraj się!“ Z trudem zdołano go 
uspokoić. Bardzo wielu katów) i czekistów za- 
pomocą kokainy uspokajało swe wiyrzuty su- 
mienia i podmecało nerwy. 

Nie ulega wątpiiwości, że wśród tych lu- 
dzi znajdowała się pokaźna ilość psychopa- 
tów. Wybitnym typem takiego psychopaty, nie- 
bezpiecznego dla ogółu, jest właściwy twórca 
wszechrosyjskiej czeki ł były jej przewodni- 
czaty Dzierzyńskih 

Jest niemożliwością w ramach jednego ar- 
tykułu podać choćby wi przybliżeniu setną 
część treści seuzacyjnej książki prot. Melgu- 
nowa. Praktyki czeki, będą niewątpliwie obok 
średniowiecznej inkwizycji kościelntj, stanowj- 
ły najstraszliwsze rozdziały ludzkiego zdege- 
nerowania. Dla psychopatologa i badacza duszy 
znajduje się jednak tutaj niewyczerpany ma- 
terjał. 


DEO 
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Przeciwko zamachowi na 8-godzianę dzień pracy na Górnym Slasku. 


Uchwała Warszawskiej Rady Związków Zawodowych. 


Warszawska Rada Zw. Zaw. 


w du. 30 lipca, 


na posiedzeniu i 
uchwaliła następującą rezolucję : |szawy, 


Równocześrie kada imieniem robotników War- 
odmawia zaufania p. ministrowi Darow- 


„Rozporządzeniem p. ministra pracy z du. 18 | skiemu i żąda, by bez zwłoki podał sie do dymisji; 


lipca r. b. złamany został 8-godz. 
w Polsce. Warszawska Rada Zw. Zaw. jaknaj 
ostrzej protestuje przeciw tvm wrogim dla klasy| 
robotniczej rozporządzeniom, łamiącym najistotniej- 
szą zdobycz klasv pracującej. 

Warszawska Rada oświadcza robotnikom Gór- 
nego Slaska. broniącym 8-godz. dnia pracy. 
zew Centr. Kom. Zw. Zaw. 


dzień pracy 


p. Darowski swoim rozporządzeniem zdyskwalif- 


[kowak sie jako minister ochrony pracy”. 


Następnie Rada Zw. Zaw. uchwaliła w spra- 
jwie bezrobocia: 
„Wobec coraz bardziej wzrestającej nędzy 


wśród bezrobotnych Warsz. Rada Zw. Zaw. 


że na | domaga się bezzwłocznego rozyGczęcia wypłat Za- 
wezwie do walki pro- |siłków dla tezrobatnych. Zasiłki te winny być 


zetatjat calei Warszawy dlaspoparcia walczących | wypłacane pod kontrolą i przy współudziałe Ziwiąz- 


robotników Sląska. 


'ków Zawodowych”. 


Ksiądz „baron“ przy zbożnej pracy. 


Sokal, w sierpniu. 


Dnia 20 lipca w „baron Le- 
|wartowski Michał. 
Sokalu głosząc kazanie wysnile 
głoszonych przez świętego  llewialana, 
następuje 

„Aostali aresztowani za kradzież na kolei So- 
kalu robolnicy-socjaliści. (tymezasem są lo ezłonko- 
wie żóllego P. Z. K a nie socjaliści, kradna, Me 
mie cheg robić, żądaja S-godzinnego dnia pracy czego, 
fobrykanci wie są W sianie uskuleecznić i dl aleg | 
muszą zamykać (fabryki (zna się 
gdyż nie podołają wydałkom. W 
nowie zamiar budować fabryki ale 


niedzielę ksiądz 


widocznic z zasad, 
wygledził co 


M 


Połsee mieli pa- 
ponieważ Socja- 


liści żądają podwyżki plac i 8-godzin pracy. bus 
fować ich nie będą przeciwnie, poczną je zanyć 
kaé i (wyjeżdżać za granicę, przez co zmuszą robotni- 
ków do rakiego czasu pracy jak przed wojną. 
fenże ksiądz w «czasie sirejku w młvnie 
nisawa krvlykując robotników. rzekł, iz woli mieć 


z jednym żydem obywatelem do czynienia niż z 10 | Instytutu "Technologicznego lzby Handłowej 


katolikame=robolmkami + że wyżej go ceni. 

Dziwny lo wogóle człowiek Mimo. że 
konstytucja polska nie uznaje tylułów rodowveh. on 
stałe podpisuje się jako „baron%, wnosi go widocznie 


byt lny o której jako o grzechu śmiertelnym, powienien ; 


wiedzieć zwłaszcza, Że jeśi księdzemi i sam katechizmu 
uczy. - 
Sejm niedawno uchwalił rezolucję. wzywającą rząd 


proboszcz kościoła papfialnego w) ; A 5 ą 
'þez powodu jeden z największych wieszczów 


skich. 


na lem, a jakże:), | 


do wpłynięciu ma kler, by umbpny nie nadużywaino 
do celów polityki. Nie na wiele to się przyda. jednak 
w odniesienu do wielkiej ilości naszych księży. Nie 
pol- 
Stowneki, wołał Polsko! twa zguba w Rzy- 
i mie: Pawatljanie sokalscy. 


„Zezwolenie na radjotelefoniczną sta- 
cję odbiorczą na VI Targach Wsch. 


Jakkolwiek zezwolenie na nabywanie i uży- 
wanie odbiorczych aparatów radjotelefonieznych, 
oraz na zakładanie i eksploatowanie stacyj odbior- 
czych wydawane będą zasadniczo dopiero z chwilą 
wejścia w życie przepisów wykonawczych do ustawy 
Ż dnia 4 czerwca br. o poczcie, telegralie i telefo- 
nie, a ukazania się tychże należy oczekiwać w ciągu 


„Bno- |najbiiżzzych miesięcy, Generalna Dyrekcja Poczt 


Warszawie udzieliła kierownikowi 
we 
Lwowie. inż. Kdmundowi Libańskiemu swego ze- 
zwolenia na ustawienie stacji odbiorczej na terenie 
'|5 W. celem urządzenia tam podczas kampanji je- 
siennej radjotełefonicznych koncertów. Budowa 
specjalnej na ten cel sali na 300 osób jest na placu 
T. W. w toku. Demonstracje puhliczne obejmować 
będą audycje radjotelefoniczge z wyłączeniem ko- 
munikatów radjotelegraficznych. 


i Telegrafów w 


ža wiersz milm ) szpałtowy zwykle na texntem 
TI. —' 10 Nadestane ZI. —'30, w tekście Zł. — 50 


a Nik 


r Łe 
EN 


Ain 


Nr. 


„BEA LUDOWY" 177 


Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 
Komunikaty Z4. —'40, zamiejscowe o 250, drożej 


OGLOSZENIA E 


ZA = 


NIEWAŻZNIA się skradzioną książke wojskową na razwi- 
sko Tenerowicz Ludwik urodzony, w r. 1898 w Swi- 
rach powiat Gorlice wydaną przez P. K W. Stryj  644—3 


Krach na ohuwie wszelkiego rodzaju 


„ma ELEGANCKIE NIE! Znnan: A SD... h. n > a 
Baczność Ga: - o, „ pł. "Stra ij ie zniżył 257] i sprzedaje jeszcze tylko przez 14 dni, OBUWIE luksusowe i zwykłe w najnowszych fasonach, 
zawiadamia, że przyjmuje da przersbiania kapeluszo filcowe, Seny 5 10 męskie, damskie. dziecinne, krajowe i zagraniczne. Dla reklamy otrzymoje każdy kuęują'y jedno duze pu- 


dto pasty gratis w znanym z taniości magazynie obawia Józefa KRACHA wa Lvawie, przy ul. Halickiej (5 w podworzu 
641 


wedł«g najnowszych zugranieznych mode»; tpecjalisia w 
czyszczeniu białych kapeluszy; Dla przyjezdnych wykonuje | Tanio bo w podwórzu. 
+ 14—3 | s n 


wystawowe.) 
w 24 godzinach ; - 


> Aci 


Tanio bo w podwórzu. 


(Uwaga na ceny 


KA RATY! o- NA RATY! 
baczność! 
PŁASZCZE GUMOWE zagran. 


mwe NY © a 


b— ZZ 0 


ROK ZAŁGZENIA 1881. 


450 
ALOJZY HÓENER, LWÓW RYNEK 38 | 
FOLECA 
FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


> oraz wszelkie części składowe do tychże 
Rowery jak opony, dętk:, latarki, dzwonki, rafy! 
jeprychy it. p. folbale 1 wszelkie przybory do piłki nożacj 
- (leca 


A. Friedfeld, Lwów, Jagiellońska 9.. 


= zz . ; Wysyłka na prowinoję odwrotnie | damskie i męskie . zk 25 
|| Zwi Wędka zi D S Pa DA nana mamas | Ubrania meltonowe . ANE 
W chorobach skórnych i wenerycznych ana > zm = — l A czysto kamgarnowe - cd Baa 
b. seękundzrjusz klinik wiedeńskich. b. sekandarjusz Szpitala , i | e studenckje 3 ; u S5=— 
prm pa dE : . ; nekje 
Państwowego we Lwowie G6—1 A 1 l Raglany męskie Sy ea = 
e ? U É y D , 
Dr. Laura Fulilenbaum Płaszcze damskie .  . -od „ 36— 
hę. o cmas Kostiomy „ cena reklamowa a 39- 
ordynuje oå 3—6 popołudniu wł. Zőikiewska L. 33. = = kpk 


Koszule meskie we wielkim wyborze. 


Powarzyszki I Towarzysze! 

Kupujcie wszelkie pończochy, skar- 

pelki i (rykotaże tylko w skrom- 
nym lokalu mieszczącym się 


stawa waloryzacyjna | 


ROZPORZĄDZENIE 


Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14, maja 1924 roku 


|0 PRZERACHOWANIU DŁUGÓW 


przy ul. Sykstusk igj 19) 2 laf przedwojennych do roku 1924 


z DO NABYCIA 
T w podwórzu na lewo > l P 
p ooa lw Księgarni Ludowej 


przy ul. Szajnochy Í, 2. 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
WE LWOWIE 
ul. Leena Sapiehy 77. 


Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych: 


Telefon 496. 


u tirm konkurencyjnych. 


Uwaga na firmę i Nr. domu Syksluska 19 w podwórzu | 
na lewo. j 


| Cena 50 gr. Cana vogi. Ksiegi kontowe. Listy płatnicze. 


609— 4 


E WYSIEWKI RERBACANRE 


z najlepszych gatunków herbat ceyloń- 
6—1 skich i chińskich — poleca 


HANDEL HERBATY I! KAWY 


EDMUNDA KiIEDLA 


WE LWOWIE, ULICA RUTOWSKIEGO 37 


OSWIESZCZENIE! 


Dnia 12. pażdziernika odbędą się 


Wybory do Rady Powialowej Kasy Ghorych 


w Samborze 


Rafineria nafty I olejów mineralnych 


LWÓW — Zniesienie poszukuje 


zdolnego bednarza =- 


obznajomienego dokładnie z robotami rafineryjnemi. 


po myśli arı, 62 Ustawy z dnia 19. maja 1920 r. Dz. U. Rzp. Nr. 44 i stosow- 
nie do rozporządzenia p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 20, marca 
1921 Dz. U. Rzpp. Nr. 35. poz. 211, craz dodatkowego rozporządzenia z dnia 
21, grudnia 1928 Dz. U. Rzpp. Nr. 3 

Wybory odbywać się będą od godz. 8 rano do godz, 8 wieczór w loka- 
lach, które w swoim czasie będa podane do publicznej wiadomości. 

i Do Rady Kasy wybranych zostaje na okres 3 letni 45 członków Rady 
i 45 zastępców, a to: 80 delegatów z grona ubezpieczonych i 30 zastępców i 15 
delegatów z grona pracodawców i taka sama ilość zastępców. 

Listy Kandydatów, oddzielnie dla pracodawców i oddzielnie dla ubezpie- 
czonych, mają być doręczone Zarządowi Kasy w biurze Kasy w godzinach u- 
rzędowych najdalej do 20. września b. r. do godziny 1. popołudniu. 

Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone do wglądu od dnia 1. sier- 
pula do dma 10 sierpnia 1924 wyłącznie w biurze Powiatowej Kasy Chorych 
w Samborze ul. Kilińskiego 12 — codziennie od godz 9. rano do godz. 1, po- 
pop. 1 od godz. 3. do godz. 6. wieczór, zaś w niedzielę od godz. 11. do 12. 
przedpoł. 

3 Każdemu ubezpieczonemu wzgl. pracodawcy przysługuje prawo reklama- 
cji w powyższym terminie 10 cio dniowym. 

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci wszyscy pracujący, 
którzy w dniu 1. lipca 1924 byli ubezpieczeni w Powiatowej Kasie Chorych 
i ukończyli w dniu tym 20 rok życia, oraz ci pracodawcy, którzy w dniu 1, 
lipca 1924 ubezpieczali pracujących w wyżej wymienionej Kasie. 


poszukuje 


TOWARZYSZKI! KUPUJCIE TYLKO 


NA DOGODNE 


RATY! 


POPULARNY MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


D. SCHRANZA, Lwów, ul. GYCZAKOWOKA ZŁ a, 


poleca na dogodne spłaty po cenach gotówkowych 
Suknie markizetowe, fularowe, Szlafroki, Spodniczki weiniane, 
Kostjurny, Płaszcze i wszelką konfekcje dziecinną oraz 
zefiry i wsypy. 


"gaj Pod Nr. 24a, na Lyczakowie 
SmS Każdy z kupujących się dowie, 
Że choć na dogodne spłaty, 
Kupujący nie ma żadnej straty, 
Bo ceny sa ściśle gotówkowe, 
Zaś najnowsze modele zagr. i krajowe. 


Sambor. dnia 27. lipea 1924. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 


w Samborze. 


EZ 


—. 
Zz 


603—3 


Uwaga na firme i Nr. domu 24 a. 
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